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Ceny Zboża w 314 gatunkach sprzedawa- 
nego na targowicy w Kleparzu. 
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LOTERYA KRAJOWA. 

W 502 ciągnieniu dnia 9 Maja 1832, ro. 
ku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
namera następujące: 

63. — 53: = 12. == 28. Ga 84. 

Przyszłe 503 ciągnienie przypada dnia 
16 Maja 1832 r. 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM, 


W'olnego Niepodleglego i scisle Neuiralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Uwiadomia publiczność, że z rozporzą- 

dzenia Senatu pod dniem 4 b. m. No.2035. 
w dniu 15 tegoż b. m. o godzinie 10 przed- 
południowey w biórze wydziału dochodów 
publicznych i skarbu, przez publiczną licyta- 
cyą wydzierżawiony zostanie na trzy lata, od 
dnia 1 czerwca r. b. browar piwny rządowy 
krakowski z szynkami do niego należącemi. 
Lycytacya fa czynszu rocznego, zaczyna się 
od złp. 3002 i gro: 8 licytować mający, przed 
zaczęciem takowey licytacyi każdy ma zło- 
żyć na vadium dziesiątey części tey summy 
odpowiadające złp. 300 gro: 7. O dalszych 
do tey licytacyi warnnkach w wydziale do- 
chodów publicznych każdego czasu dowie-- 
dzieć się można. 

Kraków dnia 5 maja 1832 r. 


Bartl. 


(Lraz.) Gadomski S.W. 


Uwiadamia publiczność, że mocą rozpo- 
rządzenia senatu z dnia 4 b. m. No.2040. w 
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dniu 17 b. m. w godzinach przedpołudnio- 
wych w biórze wydziału dochodów publi- 
eznych i skarbu, przez publiczną licytacyą 
wydzierżawiona zostanie na trzy lata od dnia 
4 czerwca r. b. propinacya w wsi rządowey 
Grzegórzkach. Licytacya ta czynszu rocznego 
zacznie się od złp.100. Chęć licytowania ma- 
jący każdy przed zaczęciem takowey licyta- 
cyi ma złożyć na vadinm dziesiątą część tey 
suminy to jest złp. 10. O dalszych warun- 
kach do takowey licytacyi w wydziale docho- 
dów publicznych każdego czasu dowiedzieć 
się można. Kraków d. 5 maja 1832 r. 

Baril. 

Gudomski X. W. 


c, 


Prawnie zajęte ruchomości będą w Su- 
kienicach miasta Krakowa przez publiczną 
licytacyją sprzedane, dnia 11 b.m. i r. ogo- 
dzinie 10 zrana, jako to: cyna, miedź i ró- 
dne sprzęty domowe— zaś dnia 15 tegoż 
miesiąca i r. o godzinie 10 ranney, komoda, 
szafa, stoliki, odzież, cyna i także sprzęty 
domowe. Kraków dnia 7 maja 1832 r. 

W. Dziarkowski K. S$: 


Gzest pieutzedowa. 


POLSKA. 
WARSZAWA 1 Maja. 

Deputacya z królestwa Polskiego, złożo= 
na z znakomitych 2 duchownych, po 2 oby- 
wateli z kazdego województwa i tyluż zmia- 
stą stołecznego Warszawy, udała się do Pe- 
tersburga, dla złożenia Nayjaśnieyszemu Ce- 
sarzowi i Królowi naypokornieyszych dziękczy. 
nień za naylaskawsze przebaczenie, objawio- 
ne w manifeście naymiłościwszego monarchy 
i nadanie statutu organizacyjnego temuż kró- 
lestwu. 

Osoby składające deputacyą są: Choromań- 
ski biskup sufragan augostowski, xiąże Wa- 
lenty Radziwiłł, Kajetan Sosnowski, Michał 
Hoffman, Xawery Jackowski, baron -Józef 
Wyszyński, Andrzey Brzeziński, hrabia Fran- 
ciszek Soltyk, Ńpinek, Skorupka, Edward 
Niemojewski, hrabia Alexander Walewski, 
hrabia Tomasz Łubieński, hrabia Ignacy Ko- 
morowski, Karol Scholtz, hrabia Tadeusz 
Lmbieński Prałat, Fryderyk Dembiński. 
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ANGLIA 
Loxpyn 17 Kwietnia. 

Izba wyższa zezwalając na drugie czyta- 
nie bilu, uznała zasadę: 1) iż reprezentancya 
narodu w izbie niższey była niedoskonałą, 
i 2) że ją trzema Środkami, jako to: uchy* 
leniem reprezentantów z miasteczek podupa- 
dłych, powiększeniem ich liczby z miast więk- 
szych, i rozciągnieniem prawa wyborów, trze- 
ba poprawić lub jak niektórzy chcą, przywró- 
cić do pierwiastkowey czystości konstytucji. 
Cofnąć się już nie można. Wprawdzie więk- 
szość 9 kresek jest bardzo małą, i uważała- 
by się za odrzucenie, jak było z bilem prze- 
ciw królowey Karolinie, który także został 
przyjęty większością 9 kresek, a po- 
tem jednak zaniechany, ile że teraźnieysza 
prawdziwa większość wynosiła tylko 2 kre- 
ski; lecz gdy ministrowie pozyskali uznanie 
zasady reformy, a naywięksi nawet jey prze- 
ciwnicy czynią jeszcze tylko kwestye o jey 
rozciągłość, naród więc jest zawsze pewnym 
swojey sprawy. Zaiste xiążę Wellington 
wraz z wielu parami, w protestacyi podaney 
niedawno izbie wyższey, oświadczył się nay- 
solenniey przeciw zasadom reformy hrabiego 
Greya; lecz xiążę ten podczas nadania swo- 
bód katolikom okazał widocznie, iż nie chce 
Nada- 
remnem jest wieśdź spór o to, czyli życzenie 
reformy przed rewolucyą lipcową we Fran- 
cyi było powszechnem, lub czyli je dopiero 
wzbudziły rewolucya francnzka i belgiyska; 
to pewna, iż gdy xiążę podawal wiadome 
swoje oświadczenie przeciw wszelkiey refor- 
mie, była onajuż bardzo pożądaną , a oświad- 
czenie to wzinogło jeszcze jey życzenie. Nie- 
zgadzała się zaiste publiczność względem pla- 
nu reformy, bo to z natury rzeczy było nie- 
podobnem; lecz w ogólności żądano rozcią- 
gleyszey reformy, a proponowaną przez rząd 
dla tego tylko z takim zapałem przyjęto, iż lud 
angielski, z swego charakteru prawy i lubią- 
cy spokoyność, poznał, iż teraz większego 
prawa drogą konstytucyiną pozyskać nie mo- 
Że, czego dowodzi i to, iż zapaleni reforma- 
torowie, czyli właściwie demagogowie, uwa- 
Żają bil jedynie za środek pojednania śre- 
dniey klassy z wyższą, i zjednoczenia ich 
przeciw przywłąt*:czeniom. W tym duchu 
piszą jeszcze gazety demagogiczne, i RAZY- 
wają bil przeklętym. Pau Park, professor 
prawa przy tuteyszym królewskim kollegium, 


przywodzić rzeczy do ostateczności. 


usiłuje dowieśdź w wydanem niedawno dziele, 
iż właśnie pominięcie dosłowności konstytu- 
cyi, według którey izba niższa miała bydź 
właściwą reprezentacyą ludu, uczyniło tęż kon- 
stycyą tak skuteczną, bo przez to wspomnio- 
na izba, niebyła, jak kongress zjednoczonych 
stanów północno-amerykańskich, zależącą od 
humoru ludu, i władaną przez krzykaczów , 
ale zawsze kierowaną przez roztropnych i 
światłych mężów, co środkom rządowym na- 
dało moc i zgodność, jakich nie mógł mieć 
pod żadnym innym systemem. Przyznaje 
wprawdzie, iż mimo tego kray wiele cierpiał 
od samowolności, i był obarczany uciążli- 
wemi podatkami; mniema atoli, iż Ameryka- 
nie przez wzmiankowane chwianie się rządu 
zbyt drogo opłacają swoję osobisią niepod- 
ległość i prawie całkowite uwolnienie od po- 
datków. Teraźnieyszy bil reformy nie przy- 
loży się zbytecznie do powiększenia stronni- 
etwa ludu w izbie niższey. Lecz mimo prze- 
eiwnych zapewnień lorda Russel, nie może 
na tem pozostać, i rząd angielski późniey 
przyzna prawo wyborów fabrykantom i kupcom. 
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TURCYA 
Stambuł d. 24 Marca. 

— Monitor OQttomański umieścił artykuł o 
interessach egipsko-syryjskich , który wyra- 
4a:— »Jeden z jłzienników francuzkich, a za 
nim kilka innych gazet, umieściły pod tytu- 
łem prywatney korrespondencyi z Alexandryi 
doniesienie, obeymujące uwagi o teraźniey- 
szych stosunkach między rządem Wiekiego 
Sultana i baszą Egiptu.  Mieysce zkąd ten 
artykul jest pisany, szczegóły o których za- 
pewnia, nadają mu ważność, która niedozwa- 
la pomijać go bez roztrząśnienia. Jednóm z 
głównych uskarżań Mehemeta Alego na ba- 
szę Akry ma bydź (jak pisze korrespondent ) 
to, iż tenże basza daje opiekę włościanom e- 
gipskim wynoszącym się w znaczney liczbie, 
i nie chce ich wydawać. Dywan odpowie- 
edział na reklamacye Meheineta Alego, iz 
włościanie arabscy są poddanemi porty, nie 
zaś niewolnikami baszy; i dla tego wolno im 
udawać się tam, gdzie im się podoba. Jeżli 
tak jest, trzeba przyznać, iż rząd Wielkiego 
Sułtana postawił zasadę sprawiedliwą i tchną- 
cą ludzkością naprzeciw żądaniom, które wea- 
le podobney cechy nie miały.  Zkądże po- 
ebodzi, iż włościanie arabscy wynieśli się? 
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W jakimże celu Mehemet Ali żąda ich wy- 
dania? Powierzono mu mieszkańców Egiptu, 
aby niemi rządził sprawiedliwie i łagodnie, 
izby wieśniak uiściwszy się rządowi w nale- 
Żytościach, mógł bezpiecznie używać owecu 
prac swoich. Czyliż w tem basza dopełnił 
woli monarchy i obowiązków urzędu swego? 
Niechby na to odpowiedział, gdyby wynosze- 
nie się włościan egipskich nie było już do- 
statecznem świadectwem. Znaydując człowiek 
w domu swoim spokoyność i sprawiedliwość, 
nieoddala się, aby ich szukał daleko. Wszy- 
stkie inne uskarżania baszy Egiptu są raczey 
pozorem, niż prawdziwym powodem do ude- 
rzenia na Syryą. Tak Mehemet Ali, zawi- 
kłał się własnemi dawnieyszemi czynnościa- 
mi; nielitościwy względem ludu, zktórym do- 
brocią postępować był powinien, wkrótce po- 
tem stał się przestępcą względem monarchy 
swego i kraju; przymusiwszy włościan arab- 
skich do opuszczenia Egiptu obraca oręż prze- 
ciw prowincyi, do którey mu wtargnać zabra- 
niają, i nie lęka się wystawie na klęski woy- 
ny domowey i na niebezpieczeństwo buniu. 
Wyrażono w tym artykule, iż wszelkie tru- 
dności są ułatwione, iż woysko egipskie w 
Syryi, zaymie się dalszemi swemi działania- 
mi, iż baszosiwa Akry, Damaszku, a podo- 
bno nawet i Alepu, poddały się władzy Me- 
kemeia Alego, który płacić będzie porcia po- 
dwójny haracz, iaki od dawnieyszych baszów 
pobierała. Chcianoby zaiste w Alexandzyi, 
aby się to zisciło! Lecz czyliż interessa pie- 
niężne i większy lub mnieyszy haracz są 
jedyną okolicznością, którą rząd ma wziąć 
na uwagę.» Oznaczenie jego, niezmienne po- 
słuszeństwo, jakie się mu należy od dygni- 
tarzy, których ufnością swoją obdarza, dobro 
ludóv, którego bez uchybienia naywiększym 
chęciom sułtana nadwątlać nie można, czyliż 
to wszystko nie zasługuje bardziey na uwa- 
ę? Mniemana więc ta ugoda pod takimi 
warunkami, jest tylko niezręcznym pomysłem, 
który nikogo nieomami, tem mniey nie znay- 
duje tu przyjecia. Z początku, kiedy jeszcze 
w postępowaniu Mehemeta Alego można by- 
ło upatrywać tylko popieranie sporu prywa- 
tnego, kiedy jeszcze można się było spodzie- 
wać skłonić go mądrą radą, aby zaniechał 
postępowania szkodliwego ludności egipskiey, 
i wrócii do bezwarnnkowego posłuszeństwa; 
wtedy wspaniałość monarchy mogłaby była 
przebaczyć błąd, pomnąc tylko na dawniey- 


sze usługi. Lecz teraz, kiedy w ślepym u- 
porze zerwał węzły wierności, musi się pod- 
dać losowi. Mowi korrespondent o niewdzię- 
ezności Porty; lecz gdy ta poruczyła mu na- 
czelny zarząd jedncy z naypięknieyszych pro- 
wincyj państwa, gdy późniey oddala mu zit- 
rząd wyspy Krety, czyliż przez to okazała 
się niewdzięczną? W jakimże kraju człowiek, 
jakkolwiek zasłużony, otrzymał od władcy 
swego tak świetne nagrody, tak liczne i ważne 
korzyści? Czyliż Egipt nie był nic dłużny Por- 
cie? Czyliź zarządca jego niepowinien był zda- 
wać monarsze swemu rachunku z dochodów 
tego żyznego kraju i z pracy mieszkańców, 
uciemiężanych dla zaspokojenia wzrastającey 
osobistey jego ambicyi? Rząd pełni pierwszą 
swoję powinność, gdy każdą prowincyą w 
miarę jey możności pociąga de ciężarów kra- 
jowych i ofiar, których niepodległość i ho- 
nor wymagają, Mehemet Ali mógł budować 
flotty, uzbrajać woysko, i z wielkim kosztem 
przedsiębrać wszystko, co służyło do powię- 
kszenia potęgi jego, a jednak rząd miał się 
okazać względem niego niewdzięcznym! Ach, 
trzeba raczcy powiedzieć, iż ten, którego ho- 
norami i bogactwy obsypano, w jednym dniu 
zapomniał tyloletnich dobrodzieystw, i użył 
ich tylko za zranienie ręki, która mu jeświad- 
czyła. Nigdy rząd nie pozwolił mu iść do 
Syryi, nigdy nie mógł o tém inyślić, bo do 
niego tylko należy sprawowanie naywyższey 
władzy, i ponieważ żądanie baszy mógł uwa- 
żać tylko za zuchwałe targnienie się na słu- 
, żące mu prawo karania inagradzania. Oświad- 
ezenie to jest odpowiedzią na twierdzenia, w 
których nutor listu z Alexandryi wystawia dy- 
wan, jakoby zostający pod wpływem chwie- 
jącego się sposobu myślenia, który w miarę 
mniey lub więcey pomyślnych okoliczności, 
raz ulega, a drugi raz odmawia. Jakkolwiek 
usiłują w Alexandryi łudzić publiczną opinią, 
Europa równie jak Turcya niedadzą się w 
błąd wprowadzić, nie nazwą wiernym podda- 
nym tego, kto podnosi oręż przeciw Panu 
swemu, ani przyjacielem religii swojey tego 
muzułmana, który z samolubstwa niewzdry- 
ga się przelewać krwi swoich braci; nie bę- 
dą nigdy uważać wdzięcznego urzędnika w 
człowieku, którego nayświetnieysze względy, 
których kiedy jaki sługa doznawał, nie mo- 
gly zaspokoić, ani też zarządcę godnego wy- 
sokiego swego stopnia w tym, który ludność 
W. nayżyznieyszey części świata do tego przy- 
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prowadza, iż tłumnie wynosi się z kraju, nie 
mogąc w nim życia utrzymać. Oręż Sulta- 
na pomści się za wiarę, i ludzkość, « 
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mEATR NARODOWY. 


Słychać Że za kilka dni wystawiona będzie nówa 
melodrama romantyczna w trzech porach, pod tytułem: 
Wanpa 1 IGnanowiaxki, jak tylko dekoracyć nowe do 
tey sztaki, z których jedna wystawiać ma zamek kra- 
kowski, od strony Wisły, wykonczone zostaną. Pier- 
wszey pory jest podobno tytuł: Sonurm, drugicy: ng- 
K WEKA, trzecicy za: UDÓSTWIENIE WANDY. 

Dziś benefis Panny Jaroszewicz. Liczni amatoro- 
wie tanca zbierają się na ten wieczor, Sztuczka przy- 
tym nałeży do rzędu komedyi wesołych.- Pas de deux 
krakowskie, ma bydź bardzo piękne i zaymujące. 


W przyszły piątek dana będzie komedya muzykal- 
na w dwóch częściach napisana, wedle niemieckiego 


, texlu, pod tytułem: Panwa SoNNTAG W LONDYNIE. 


Sztuczka ta, jest rysem prawdziwego wypadku 
w Londynie, w którym odznaczyła się szlachetnym 
charakterem ta ulubiona śpiewaczka niemiecka, ma- 
jaca dziś sławę europeyską.-- Pani NWiedzielska, ulubio- 
na śpiewaczka nasza, wystąpi w roli Panny Sonntag(') 
i pięknym swoim śpiewem aryi z naycelnicyszych o- 
per, nader mile uprzyjemni ten wieczor. Wciągn sztu- 
czki, a mianowicie przy koncu, gdzie rzeczywiście na- 
stąpi wielki koncert wokalny i instrumentalny, oprócz 
Pani Niedzielskiey, śpiewać będzie tenorem P. Rolli- 
czek znany dyrektor opery niemieckiey; nadto, przez 
dwóch artystów zagranicznych których sztuki afisz 
ogłosi, grane będą sola concertanto na klarynecie i na 
wałlorni- 


Nadesłany artykuł o wystawieniu Komedyi Gwałtu 
eo się dzieje ! obeymujący reeenzyą sztuki, dla braku 
mieysca, późniey umieszczonym będzie. 


DC 
DONIESIENIA PRYWATNE. 


Dobra Świniary, w powiecie Stopnickiem woje- 
wództwie krakowskiem, królestwie Palskiem na trak- 
cie krakowsko-lubelskim wodległości jedney mili od 
miast Stopnicy, Pacanowa i Nowego Miwita, a ewierć 
mili od Wisły Jezące i obeymujące kościoł parafialny, 
niemające zadnych dlugów prócz do towarzystwa kre- 
dytowego, są z wolney ręki do sprzedania, Ktoby so- 
hie życzył nabycia tych dóbr, zechce się zglosić na 
grunt tychze dóbr, bądź do W. Hyacynta Krzyżanow- 
skiego mecenasa sądu naywyższego królestwa Polskie- 
go w Kielcach urzęduiącego, badź też da kamienicy 
w mieście Krakowie przy ulicy S. Jana pod No.487, 
będącćy. (traz.) 


Kamienica sakeessorów 8. p. Jana Nowakowskiego 
przy ulicy Szpitaiaey N. 562 w gminie V mieyskiey 
sytuowana, jest z wolney ręki każdego czasu do 
sprzedania. Mający chęć nabycia o warunkach jako 
też cenie teyże, zechce się tamże w damu zainiormo* 
wać, -- Kraków 9 muja 1832 roku, (Araz ) 


Do handlu Jana Bochenek w rynka pod N. 19 na” 
desłanym został w komissie nowy transport płócieg * 
chustek do nosa plóciennych w różnych gatunkach , 
które pa cenach fabrycznych sprzedawane będa: (3r.) 


C) Nawrisko Panny Sonntag chege przepołscejć wyż 
padtodj ją nazwać takie Niedzielskg. 


